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Ostre walki studentów czeskich i niemieckich
w Pradze.

PRZYCZYNĄ SPOR O INSYGNIA UNIWERSYTECKIE.

Praga, 25. 11. (PAT). Na tle zarządzenia 
ministerstwa oświaty, które nakazało uniwer­
sytetowi niemieckiemu w Pradze zwrócić histo 
ryczne insygnia uniwersytetu Karola —  uni­
wersytetowi czeskiemu, wybuchł spór między 
uniwersytetem niemieckim a uniwersytetem  
czeskim. W ydanie insygniów miało nas tąpić w 
poniedziałek 26 bm. Na pismo uniwersytetu 
K aro la  w sprawie ustalenia formalności prze­
jęcia insygniów- uniwersytet niemiecki wogóle 
nie odpowiedział, natomiast w prasie niemiec­
kiej i za pośrednictwem interwencyj posłów- nie 
mieckich uchylał się od wykonania zarządze­
nia ministerstwa.

ATAK I OBRONA KAMIENIAMI ORAZ 
GORĄCĄ WODĄ.

W sobotę o świcie studenci niemieccy-kor- 
poranci. obładowani zapasami żywności obsa­
dzili stary7 gmach uniwersytecki t. zw. Caroli-
num, gdzie tymczasowo mieści się część uniwe-r 
sy tc tu  niemieckiego i kancelarje  rektoratu. 
K iedy studenci czescy dowiedzieli sic o tera. 
poczęli gromadzić się około południa kolo Ca- 
rolinum, do gmachu się jednak nie dostali, 
gdyż'

studenci niemieccy- pozamykali bramy i zaba­
rykadowali korytarze.

Studenci czescy zgromadzili się na bocz- 
nem podw-órku i  w- nioobsadzonej przez studen 
tów niemieckich części. Tam przemawiali do 
nich rek tor  j prorektor, wzywając do zachowa 
n ia  spokoju i oświadczając, że stoją, n a  straży 
uniwersytetu czeskiego. Niedługo potem w ob­
sadzonej przez studentów niemieckich części 
gmachu rozległy się odgłosy siekier. Studenci 
niemieccy rozpoczęli prawdopodobnie rozbija­
nie urządzenia sal, studenci zaś czescy rozpo­
częli atak, wyważyili bramę i wtargnęli do 
wnętrza. Ze schodów
studenci niemieccy poczęli ich razić kamienia­

mi. lać na nadbiegających gorącą wodę
oraz jakoby strzelać. Ta ostatnia wiadomość 
jest niepotwierdzona. W ydania nadzwyczajne 
pism. które ją  przyniosły zostały skonfiskowa­
ne. Skoncentrowana policja opróżniła, okolice

gmaclni oil studentów czeskich, jak również 
dziedziniec i .wejścia.

Przybyły na miejsce dziekan niemieckiego 
wydz. prawniczego prof. Weiss oświadczy7.!, że 
przeprowadzi śledztwo j postara  się o u k a ra ­
nie winnych. Miał miejsce przy tern incydent, 
mianowicie prof. Weiss dopiero wobec groźnej 
postawy studentów czeskich zgodził sio rozma 
wiać z nimi po czesku. Poprzednio, oświadczył, 
iż mówi wyłącznie po niemiecku.

STUDENCI NIEMIECCY OBSADZILI SZEREG 
GMACHÓW.

Sytuacja wieczorem przedstawiała się w 
ten sposób, że gmach Carolinum otoczony byt 
silnym kordonem policji. W zamkniętym gma­
chu pozostają stale zabarykadowani studenci 
niemieccy-. Studenci czescy przechodzili w po­
chodach przez miasto, wziiicszą-c okrzyki arity- 
niemieekie. Policja znadjujc się w silnera pogo­
towiu. W ydarzenia te  wzbudziły wśród ludno­
ści duże poruszenie. Senat uniwersytetu eze-j

Dyskusja nad notą jugosłowiańską odroczona,
Paryż, 25. 11. (PAT). Min. Je r t icz  powia­

domiony o złożeniu w Sekretariacie Ligi noty 
węgierskiej, domagającej się przyspieszenia 
dyskusji nad notą jugosłowiańską, oświadczył 
przedstawicielowi Havasa co następuje: Je d y ­
nie nasku tek  nalegań pewnych państw zgodzi­
łem się na to, że sprawa, poruszona przez Ju­

gosławię, będzie rozważana dopiero na stycz­
niowe, m posiedzeniu Rady. Życzenie rządu wę­
gierskiego. aby sprawa ta lu la  dyskutow ana 
już n a  najbliższej nadzwyczajnej sesji Mady 
jest zupełnie zgodne z pragnieniom Jugo- 
s iaw ji

Włochy nie wydadzą Pawelicza.
Paryż, 25. 11 (FAT), Agencja Hanasa do-' 

nosi z Turynu, że władze sądowe, którym po­
lecono zbadać żądanie Francji wydania Pawe-

niu tego żądania. W najbliższych dniach wło­
skie ministerstwo spraw zagranicznych ma za­
wiadomić o tej decyzji am basadora francu-

liczą, wypowiedziały się przeciwko uwzględnię skiego.

Ameryka i Anglia porozumiały się
\Y SPRAWIE NARAD MORSKICH.

Paryż, 25 listopada PAT). A gencja H arasa  
donosi z, Londynu, że tamtejsze ko la  amerykan

skiego obraduje w permanencjimcii. Z senatem uni-;*k5« potwierdzają wiadomość, iż pomiędzy W.

momentami politycznemi. Jak się zdaje, delegat 
japoński admirał Yamamoto, ustępując z pler-' 
wotnego stanowiska, zgodzi sir na wszczęcie

w innych u  machach uniwersytetu niemieclce- 
|g o  położonych-w innych, częściach miasta.

SŁUSZNIE DOPOMINAJĄ SIĘ SWEGO.

Sprawa zatargu miedzy uniwersytet nn nie­
mieckim a czeskim przedstawia sic w ten spo­
sób, że po przewrocie- w roku 1918 uniwersytet 
praski ,,Unh-esitas Carlo-Ferdimmdca'’ został 
podzielony na czeski i niemiecki. Ustawą z ro­
ku 1020 jako uniwersytet Karola ('najstarszy w 
Europie środkowej) uznany został uniwersytet 
czeski.

Co robi komisja kodyfikacyjna.
P. min. Michałowski udzielił wywiadu ..Oazo 

cie Polskiej'7 na tem at przygotowanych przez 
Komisje Kod. nowych projektów praw. A więc 
Komisja, pracuje obecnie nad prawem majątko- 
wem małżeńskiom. rzeczowem, postępowaniem 
niespełnieni i In. W przyszłym roku b ęd ą  goto­
we dalsze czzśei kodeksu cywilnego. Co do pra 
wa osobowego małżeńskiego, to p. minister po­
wiedział ogólnie ('!). że — ..jest to kwest ja do­

do pier o wykonał "ja > Piero pr*.vsrfosci‘>. Spowodii zaś pogłosek, że 
w ub.'^.' rektor' Karol Domin, przeprowadzając11 P c h n i e  prof- L u t o m s k i e g o  stoi w związku 
w księgach hipotecznych zapis starego gmachu Prac* «ad F ^ e n i  malzensk.em. p. mi-
uniwersyteckiego Carolinum na uniwersytet " « tcr «P ew m !. ze powołał go do ministerstwa
czeski. Obecnie ministerstwo zarządziło zwrot 
starych insygniów uniwersyteckich Karola w 
Pradze (bereł, łańcuchów pieczęci itd.).

Kongres „reformatorów
Wczoraj obiadował w Krakowie kongres 

osławionego Tow. krzewienia ś w i a-l o nie go ma- 
cierzyństwa. Zwracała uwagę obecność peste- 
r linkowego P. P., przy donm w  którym  toczyły 
się obrady. Kongres otwarł redaktor „I. K. C.‘f 
p. L. Szczepański. Boy-Żeleński na kongres nie 
przybył. Szczepański w tasiemcowem przemó­
wieniu. k tóre  było wielkiem usprawiedliwie­
niem się. że przecież Towarzystwo chce swą 
działalnością uszczęśliwić ludzkość, zaatakował 
w  pewnym momencie ks. prof. Kwiatkowskiego 
T. J. za. jego rzekome wezwanie w prasie, by 
uczestników dzisiejszego kongresu pozbawiły 
posad (?) instytucje, w- których, zajmują sta­
nowiska.

Do prezydjum zjazdu weszli dr. Budzińska- 
Tylicka z Warszawy, dr. Ślączkowa z Krakowa 

1 m i. Michejda z K atow ic i dr. Beter z Radomia, 
poczem przystąpiono do wygłaszania referatów.

Pierwszy referat wygłosiła p. Budzyńska-Ty 
licka. Mówiła ona o ..polityce ludnościowej, a 
żwiadoincrn macierzyństwie11. Poseł Tad. Dy- 
boski (B. B.), mówił o walce z nierządem i cho­
robami wenerycznemu Dr. Helena Szlapakowa 
7, Krakowa wygłosiła referat o spędzaniu pło­
du. dr. Józef Kirszner z K rakow a o poradnic­
twie eugenicznem. dr. Mieczysław Steinbach z 
Krakowa o reformie seksualnej Dr. Z. ślączko­
wa przedstawiła metody stosowane w krakow ­
skiej poradni świadomego macierzyństwa P. 
Budzińska-Tylicka w drugim referacie mówiła 
o celach i zadaniach poradni świadomego m a­
cierzyństwa, zaś dr Z. Pinczewska z Lodzi przed 
s tawiła sprawozdanie z działalności mi

i dent Rzpltej nie brał udziału. Uroczystości roz. 
poczęły się nabożeństwem w kościele Najśw. 
Marji P., odprawioneni przez ks. biskupa san­
domierskiego Jasińskiego, poczem p. prenijer,’ 
ministrowie i in. udali się na miejsce, gdzie roz 
poczyna się nowy tor. O godz. 11.05 wyruszył! 
pociąg z uczestnikami uroczystości ku W arn a  
wie. Po drodze na  kilku  stacjach oczekiwały^ 
liczne rzesze ludności, które witały dostojni*’ 
ków państwowych.

O PREZYDENTA M. LODZI.

Lodź, 25. 11. J a k  słychać, kolo radz ieck ie1 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi w ysuw a dc-, 
monstracyjnie kandyda tu rę  przebywającego w,

tylko dlatego, że prof. T, jest w rb i tn r in  k^dr-1 wi^zieni" meC€n- Kowalskiego na prezydenta^
miasta. Łódź posiadać będzie, trzech wiceprer, 
zydentów. Kalisz i Piotrków po dwóch.

likatorem i znawcą prawa cywilnego'7.

Zakończenie uroczystości 
kolejowych.

W arszawa, 25. 1.1. Dziś w Radomiu odbył 
się dalszy ciękr rozpoczętych w Krakowie uro­
czystości otwarcia nowych linji kolejowych 
z Krakow a do Miechowa, i z Radomia do W ar­
szawy. W  uroczystościach radomskich Prczy- 

7 -.-.i >■ wfjafe

poradni świadomego macierzyństwa w Lodzi.
Inż. Tad. Michejda z Katowic mówił o działal­
ności Ligi Reformy Obyczajów w Katowicach, 
dr. W. Szaykowski z Białegostoku przedstaw ił1 
sprawozdanie z działalności towarzystwa krze-j

C zego  ża « ia  re zo s a e fa ?
Zjazdowi przedstawiono do uchwalenia ol>| 

szemą, rezolucję, w której in. in. podniesiono 
konieczność . .regulacji urodzin’1 w imię dobra, 
jednostki i społeczeństwa. W  sprawiej^nalfeń- 
st.wa powiedziano, że powinno ono być urcgulo-, 
wane jednolitą ustawą państwową, oczyszczoną 
z teologicznych (!) wym agań i z przestarza-j 
lyeli (!) obyczajowych przepisów. Rezolucja wy j 
ra ta  opiaije, że „upieranie się przy teologicznej. 
zasadzie nierozerwalności niedobranego malżeń j
stwa jest absurdem" (!) Nowe prawo mai żeń- to możliwe w z.akładzie ubezpieezalni spcłtcz-

Macierzyństwo nie może przeczyć zasadzie
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f- ADWOKACKIEJ.

1101skie w  Polsce musi (!) zdaniem kongresistów. 
uznać pełne prawo do rozwodów. Stwierdzono, iż kobieta ma prawo 
że należy szerzyć znajomość środków i metod ciałem’’, *

..dysponowania swojem

zapobiegania macierzyństwu. Rezolucja żąda. 
by Ubezpieczahiie spoleicane. szpitale itd. do 
starczały (!) bezpłatnie (!) tych  środków .kóbie 
tom niezamożnym wraz z odpowiedniom pou­
czeniem. Zażądano niekaralności przerywania 
ciąży, a  to przez zmianę psuragr. 231 i 233 k. k. 
oraz p. 3 parngr. 12 rozporządzenia Min. Opie­
ki z 25 września 1932 r. ’n  wykonywaniu p rak­
tyki lekarskiej, a  natom iast usta lenia zasady 
iż każdej kobiecie taietylko ze względów zdro­
wotnych. ale także gospodauczych społecz­
nych i eugenicznych przysługuje prawo przery­
wania ciąży w ciągu pierwszych trzech miesić

Obowiązujące ustawodawstwo, które dziel: 
dzieci na ślubne i nieślubne jest krzywdzą­
cym (!) przeżytkiem (!). IV sprawie wychowa­
nia.. seksualnego rezolucja stwierdza, że. tylko 
uświadomienie i  wolność oraz poczucie społeez 
nej odpowiedzialności położy (!) kres anarchji 
seksualnej i stworzy prawdziwą' moralność. Wy 
chowanie chłopców i dziewcząt należy oprzeć 
nie na normach „teologicznych'", lecz na w ska­
zaniach socjologicznych i biologicznych, na kul 
cie honoru, poszanowania praw jednostki itd. 
Rezolucja wypowiada się za koedukacją. 

Rezolucja —- ja k  widać •— ma wyraźny cha
ey przez lekarza, k tó ry ’ nabiegu dokona o i lo j ra k ta r  antychrz*eścdjaóski i tn tym oralny,

•Warszawa, 25. 11. Wczoraj odbyło się ta  
walne zebranie Warszawskiej Izby Adwokac-! 
kiej. (Na początku obrad ad w. Honigwill postu.-: 
wił wniosek w  sprawie adwokatów, osadzo-(' 
nych w7 Berezie Kartuskiej. Wniosku nie pod-( 
dano pod głosowanie, ponieważ nie był on 
przewidziany w  porządku dziennym. Do Rady) 
Adwokackiej wybrano pp. Bielawskiego ze. 
Stron. Naród., siońskiego. Krzywickiego i Kul] 
czyckiego z B. B„ Hartglasa i Lewita jako re ­
prezentantów żydów

10.000 katolików meksykańskich 
wyemigrowało do dżungli Hondurasu.

W skutek coraz ostrzejszych prześladować' 
Katolików w Meksyku liczne rzesze wiernych] 
dobrowolnie wyem igrowały w ślad za swymi 
duszpasterzami. Obecnie w sąsiadującej z Me­
ksykiem dżungli brytyjskiego Hondurasu prze­
bywa na wygnaniu przeszło 10.000 katolików.] 
Duszpasterstwem zajmują, się wśród tej kolo- j 
aj i wychodźczej wydaleni z Meksyku kapłani.

Biskup Mirrphy. wika.rjusz apostolski z B e-1 
li/.e w Hondurasie, k tóry powrócił niedawno z 
Rzymu i 'odw iedz ił  w powrotnej drodze parę 
większych miast Stanów Zjednoczonych, opo­
wiadając katolikom o prześladowaniach w Me­
ksyku. dał  wyraz swemu oburzeniu nad m eto­
dami rządu meksykańskiego.

..Nikczemność. podłość i okrucieństwo re­
wolucjonistów w Meksyku —  oświadczył im 
in. Biskup Mnrpliy —  nictyiko że dorównuje, 
ale znacznie przewyższa okrucieństwo czerwo­
nych władców Rosji dzisiejszej. Metody rad y ­
kałów m eks\kańskich  są iście diabelskie**. — 
(KAP).
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Wschód słońca 7.15. zachód 15.31.
Długość dnia 8 gwtlzin i 28 min.

 — 0 0 0 ° ----------
ZAMACH SAMOBÓJCZY W WIĘZI EMC.

Uroczysta akademia w siedemsetną rocznicę
kanonizacji św. Dominika.

W ubiegłą niedzielę odbyła się w złole.j .-ali cyd i  miastach. Obok przepychu w miastach 
Domu Katolickiego w Krakowie uroczysta aka ! zagnieździła się nędza. IV' tych czasach powstał 
dnn ju  ku uczirzan.ii! siedmsehięj roćznk-y kuno- zakon św. Dominika. Zadaniem jego miało być 
nizacji sw. Dominika, Zaszczycili ją- swa obec- z jdflttpj * trony  zajęcie sio nędzą, miejska.

lu ropeizacfa  w Japonii

ilością: Ks. Metropolita Sapieha. kś.T:s. b isk u p i! drifjficj z: 
dr. Rospond i dr. Godlewski, prezydent miasta 1 wiedzę, 

j  dr. KaplicłJ. reprezentant p. woj. ńacz. .Mała- j 
szyński, s tarosta Palosz, reprezenfaci Kapituły 

i katedralnej z ks. luf. Ślepickim na czele, rekin

miał on krzewić chrześcijańska

W sobotę późnym wieczorem w więzieniu przy rzy Seminarjów duchownych, ks. Infułat Kuli 
u].ł . Skawińskiej 18-lbtnią Aniela Jaw or  zażyła 
w  celu samobójczym większą- il(>ść nadm an­
ganianu potasu. T.ekarz Pogotowia przepłukał 
jej żołądek i przewiózł do szpitala, św. Łaza­
rza.

SKUTKI MIESIĘCZNEJ NIK BYTNOŚCI

nowski, profesorowie Uniwersytetu i laizrni pu­
bliczność. która wypełniła szczelnie śnię.

\kadernja rozpoczęła się hymnem ku ezei ' 
św. Dominika, odśpiewanym przez zbiorowy 
chór teologów, złożony z ckoło 130 osób pod 
batutą ks. dyr. Wargowskiego. Następnie za- ,

W  MIESZKANIU. Kiecek Tadeusz. Łokietka 0, j brat glos prof. U. J. dr. Dąbrowski, malując 
doniósł organom P. IŁ, że w ciągu miesiąca l i -1 dziejowe tło działalności św. Dominika. Mówca 
stopada nieznany sprawca dostał się do jego wspomniał o dodatnich j ujemnych .-tronach cza 

sów. w którychd działał św. Dominik. Dodat­
nie. to  —  wspaniały rozwój Kościoła, czemu 
towarzyszyło podniesienie kultury: ujemne, to 
—  przepych i zepsucie wciskające się do Eu­
ropy ze wschodu. To zepsucie i przepych uwy j
puklały sio przmlewszystkiein w rozwijają- chóru.

B z :£  i c s d i z i a n n f *

pokoju przy pomocy wytrycha lub dobranego 
iklucza, skąd skradł z szafy trzy ubrania męskie 
iwartości 320 zł.

 0 0 0  *
7ATYI at>Oi«m n v < *, i K O M U N IK A TY  
ZEBRANIE CHRZEŚCIJAŃSKIEGO FRON­

TU GOSPODARCZEGO odbędzie d ę we w to - ! 
rek  27 lis topada bm. o godzinie 19.30 w lokalu j 
własnym, przy ulicy Gołębiej 6. II p. Referat- 
,P. F. Przyjemskiego p. t. ..Polski charakter  na-,
[rodowy’*. Wstęp wolny dla członków i wpro-j 
w adzonyd i gości.

WPISY NA BEZPŁATNE KURSA JĘZY­
KA WŁOSKIEGO przyjmuje codziennie nowo-, 
k reow any  Ins ty tu t  włoski (Sławkowska 12),; 
który rozporządza jiozatein bibłjoteką i czytel- j 
nią.

NA ZEBRANIU KRAKOWSKIEGO KOŁA 
ZRZESZENIA POLSKICH NAUCZYCIELI GE- j
OGRAFJI we w torek  27 bm. o godz. 7 wiecz. j 
w  sali Insty tu tu  Geograficznego wygłoszonej 
zos taną następujące odczyty: 1) prof. Węgrzy- ; 
nowie z: ..Koła krajoznawcze młodzieży a na- \ 
uczanie geografji“ ; dr. Niemcówna: ,.Ze zjazdu 
pomorzoznawczogo w Krakowie*1.

 oo ..i- ; . . , również sędzia Czuchaiawski, k tó re ,  wvbor
R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOWACKIEGO I przyjął. Fakt ten jest a tyle ciekawy, że p 

Poniedziałek 26. XI. ..Bal Maskowy*’. (Gość. Czuchajowskł przed niedawnym czasem złożył 
Wystąpią I. Cywińska, A. Dobosz, i E. Mossa- j wszystkie godności piastowane w organizacjach 
kowski). W e  " " 1 społecznych.

tmrgpnuówca- ks. dr. K. Kowalski, prof.
Sani. duch. w Gnieźnie, zaczął referat od stwier i 
dzenia. że mil jard dusz znajduje się dzisiaj , 
poza Kościołem. Nadto w wielu krajach bul 
jest zdobyty dla katolicyzmu, inteligencja jest 
jeszcze do zdobycia. Tuta j rozciąga się wdzięcz 
ne pole i racy  dla zakonu św. Dominika. Wszak 
św; Dominik celowo zakładał swe klasztory  w 
centrach umysłowych: Paryżu. Madrycie i Rzy 
mie. Zakonnicy mieli z jednej s trony możność 
zdobycia wysokiego wykształcenia, z drugiej 
zaś strony mogli skutecznie oddziaływać na in 
teligencję. W czasach tych odegrali wielką ro­
lę. Dzisiaj czasy są- podobne. Przeżywamy po­
doimy kryzys matei-jałny i moralny. Zakon Do 
minikański tę -amą dzisiaj ma do odegrania 
role.

Dalszą część akademji wypełniły produkcje

W A N D A f ł
w t c a i r z *  ftwiatlnym

Arcydzieło najsubtelniejszej sztuki o niebywałym rozmachu i inscenizacji. — Wspaniałe wi­
dowisko filmowe reż. Olarence Brownki

M c c  m i ł o ś c i
Dramat szlachetnej kobie 
ty — przez której życic, 
przechodzi trzech męż­
czyzn — w roli głównej 
Artystka, której czarowi 
nie może się nikł oprzeć 

8 n & 8 j  P R i k W F O R F l  ^ aie ona w filmie najlepszą kreację swego życia oraz
j- .U M S a U f l f ł r j i  WCIŁJ. Franchot Tonę — Getie Raymond. — Olśniewające życie nocne 
inponerów nowojorskich. — Przecudowne pieśni,  fascynujące sceny choreograficzne — Napię- 
cię — Sentyment. — liez przesady stwierdzamy, że jest. to film ciekawszy i wspanialszy' od 
„Tańczącej Vem»**. Ponadto w programie dodatki dźwiękowe. — Początek seansów w dnie 
powszednie o godz. 5, 7 i 9.10 w niedz. i św. o 3 pop. Program Nr. 7. Sala cenlr. wentylowana.

I , postępuje szybko naprzód i wkracza wc w szy d  
j 1 kie dziedziny życia. Na zdjęciu widzimy parę 

małżeńską, w stroju ślubnym. ...Młoda panna* 
nosi jeszcze tradycyjny strój weselny, lecz jej 
oblubieniec wyłamał się już z surowych zasad 

| swych ojców i występuje w stroju europejskim.

i p ®  r f .

*EPE*TUA« KJNOT.EATKrtW 
ŚWIT: Buster rozdaje mil jony. # ’’■
WANDA: Taniec miłości. (Joan Crawferd) 
APOLLO: ..Co mój mąż robi w noey“ , 
SZTUKA: Koci pazur (H. Loyd).

I UCIECHA: L‘amour (Miraże szczęścia), K 
SŁONKO: Zabawka.'
PROMIEŃ: „Moje marzenie to ty “ i „Ka- 

rloka**.
A D R JA : „V iv a  Yilla*.

BAGATELA: „Obiad o S-mej“ (na scenie 
komedja muzyczna -.W szeroki świat**).-

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 20 do 30 bm. 
'„Głos pustyni".

Pomyślny rozwój Ligi morskiej 
kolonjalnej w  Krakowie.
w s p ó ł p r a c u j e m y  z  LTBERJĄ.

Zjazd Okręgowy Ligi mor.-kiej i kolonjalnej 
k tó iy  w ubiegłą niedzielę obradował w Krako­
wie w ykazał intenzywny rozwój tej pla­
cówki.

Obrady zagai! płk. Tomaszewski. Po w y­
braniu przewodniczącego. którym został dyr 
poczt i telegrafów pik. Spett zabrał glos dele­
g a t  zarządu głównego radca Pankiewicz z War 
j sza  wy. Stwierdził on, że gdybyśm y nic mieli 
[morza, kryzys byłby u nas większy. Morzem wy 
sykamy 12 milionów ton towarów rocznie, ktió 
ryck część tylko mogłaby być wysłana ko'-zj 
towną drogą lądową. Mówca wspomniał nas tę­
pnie o nawiązaniu przez Ligę stosunków z Li­
berią. Do kraju tego wyjechali już, dwaj rze­
czoznawcy polscy ekonomiczny i sanitarny. — 
i kolonjalnej o przysłanie trzech lekarzy. Poza 
i kolonjalnej o przysłani trzech lekarzy. Poza- 
tein rząd łiberyjski udzielił Polakom 30 końce 
syj na założenie plantncyj. 7 planlatorów wyje­
chało już 7. Polski na miejsce.

Wybory w Izbie Adwokackiej.
\V sobotę odbyło się w sali Saskiej walne 

zebranie Krakowskiej Izby Adwokackiej pod 
przewodnictwem :ulw. dr. Rowińskiego z Kra­
kowa. Dokonano wyborów uzupełniających, w 
rezultacie k tó ry ch ,  do Rady Adwokackiej po­
wołano: dr. Zdz. Ilanaeliowksigo. dr. Tzydora- 
Drohockiego, dr. .T. Gabryelskiogo. dr. Tad. 
Jakubowskiego, dr. Art. Róscnzwciga, dr. J. 
Woźniakowskiego.

Poświęcenie mosty na Białusze
Oddział saperski Związku Strzeleckiego w y  

budował n a  terenie osiedla Oficerskiego i U- 
rzedniezego most drewniany na rzeczce. Biału- 
sge. Równocześnie wykonano drogę dojazdową 
do mostu długości około 200 rn. Koszta budo­
wy wyniosły około 30 tys. zl. Pokryte zostały 
7. subwencyj i ofiar osób prywatnych.

Wczoraj w niedzielę odiiyla się uroczystość 
poświęcenia i oddanie do użytku mostu i dro­
gi. Przybyli na nin p. prez. Kaplicki. którego" 
imieniem nazwano nowy mest. p. wieewoj. Wa­
licki i inni. Brzmi poświęc-miem przemówili 
radny Żak, ks. kanonik dr. Gołąb i p. prez. 
Kaplicki, poczem proboszcz, parnfji. do której 
Osiedje należy ks. dr. Gołąb dokonał ak tu  po­
święcenia mostu. Na koniec dr. .Medwecki zlo- 
żyl twórcom mostu i drogi podziękowanie w 
imieifiu mieszkańców nowej dzielnicy. W uro­
czystości wzięły udział liczne rzesze mieszkań­
ców dzielnicy.

Pierwszy Koncert
Filharmonji Krakowskiej.

W czora.j odbył s i ę  w sali Starego Teatru 
pierwszy koncert symfoniczny nowo założonej 
Filhannnnji Kr,ikon-kic i.  Sale wypełniła licz­
nie nuhlirzuo-ć krakóiyska. która z żywem za- 

j dowoieniem przyjęła przed parli tygodniami j d(|wej Zakładu Mineralogicznego U. J .  p i7-.Y ul.

Z „Tow arzystw a Teologicznego"' 
w Krakowie.

1 Av tych dniach odbyio sic walne /.gromadzę 
nie ..Towarzystwa Teologicznego" w Krakowie 
które dokonało wyboru nowego prezesa w oso­
bie ks. Józefa Archutowskiego, profestui i b. 
dziekana Uniw. Jag .  Dotychczasowy ;rcKt.s, ks 
rektor Ur. Konstanty Michalski, wnió.-ł rezy­
gnację spowodn nawału zajęć. Poza zwykłym 
porządkiem obrad walnego zebrania bivicat 
Akademji Umiejętności. 0. Stanisław Bednar­
ski T. J. wygłosił intere&ujący referat n, t.: 
..Ostatni kongres międzynarodowego wychowa­
nia moralnego’''.

Powodzenie ekspozycji listopadowej 
w Pałacu Sztuki.

Z g o d n ie  7. o c z e k i w a n ia m i  T o w a r z y s t w a  
P r z y ja c ió ł  S z tu k  P ię k n y c h  w K ra k o w ie  
b ie ż ą c y  sezon w y s t a w o w y  szczyci się pel-  
nom  z a in t e r e s o w a n i e m  w k u l t u r a l n y c h  ko 
łach  w y b i tn y c h  z n a w c ó w  i m iło ś n ik ó w  p l a 
s ty k i .  \V u b ie g ły m  ty g o d n iu  zw ie d z i ły  w y ­
s ta w o  w sz e lk ie  c e ln ie js z e  z a k ł a d y  n a u k o .  
w o -w y c l io w aw c ze  z K ra k o w a ,  p r a g n ą c e  
w y k o r z y s ta ć  j e d n ą  z r z a d k ic h  o k a z y j  p o ­
d z iw ia n ia  k o r n p o z y r y j  prof.  J. U n ic r z y s k ie  
go, a k w a r e l  .Mieszka J a b ło ń s k ie g o  (ca la  
Św ie llica)  i p ra c  VYlad. Ł o p u s z n ia k a .

D y r e k c j a  T o w a r z y s t w a  p r z y p o m in a ,  ż.e 
l i s to p a d o w a  e k s p o z y c ja  n ie  p r z e c ią g n ie  się 
poza o s ta tn i e  d n i  l i s t o p a d a  o raz ,  że  ce le m  
z a p e w n ie n ia  ze sp o ło m  s z k o ln y m  i w ię k ­
szym  w y c ie c z k o m  z b io ro w y m  n a le ż y te g o  
w y k o r z y s t a n i a  c z a s u  i m ie j s c a  n a  w y s t a ­
w ie  p o ż ą d a n o  je s t  w e  w ła s n y m  in te re s ie  
z w ie d z a ją c y c h ,  d o k o n y w a n ie  w c z e ś n ie j ­
szych  zg łoszeń  n a  w y s ta w ę .

 oo-------
ODCZYT PROF. SZAFERA O STEPIE 1 LE-

RUCH NAJBOGATSZYM KLUBEM PIŁ­
KARSKIM W POLSCE. Piłkarski mistrz Pol­
ski. Ruch. wpłacił w r, b. większa kwotę z 
tytułu procentów od meczów ligowych, roze­
granych na. swojein boisku, aniżeli wszystkie 
cztery ligowe kluby krakowskie. —  Obecn e 
Kuch jest najbogatszym klubem piłkarskim w 
Polsce.

SMOCZEK I BATOR SKREŚLENI. Zawod­
nik ligowej Garbam i. Smoczek, został skre­
ślony. Poza tom ' skreślenie dostał Bator. P o­
nadto Bator ukarany  został T-rniesięczną dys­
kwalifikacja przez KOZPN za gro bez zezwole­
nia w drużynie Rata w Chełmku.

SIE PODOLSKIM.
Staraniem Krak. Oddziału Pol. To w. Przy­

rodników im. Kopernika odbędzie się we wto­
rek 27 łun. zwyczajno zebranie w sali wykla-

m nj< d*s.9»

„BLUSZCZ". Nr. 17 „Bluszczu** r o z p o ­
c z y n a  a r t y k u ł  II. W ie w ió r s k ie j  „ P r a w o  do 
d z ie c k a " .  N ow ela  N. J a s t r z ę b s k ie j  p t.  . .Ro­
m a n s  podchorążego**, p o ez ja  „ P i s a n e  p o d ­
czas  s ł o t y  L. K rz e m ie n ie c k ie j ,  s z k ic  S tef .  
S zu  ti  c j p w n  y „N a j z w y k la j s z a  h i s to r i a * ,
„K o b ie ta  p o l e s k a 1* r e p o r t a ż  Z. Z a le s k ie j .  
„S io  l a t  s z tu k i  belgijskiej** ś t .  P o d h o rs k i e j -  
Ok o łów  . AV Palestynie"* k o r e s p o n d e n c ja  II. 
Cb., „D o ro cz n e  prfcdedzenie A k a d e in j i  L i te  
r a t u r y  p rze z  Ś. P. 0 „  ,.Z te a t ró w *  i a k i u -  
a l j a  kob iece  w y p e łn ia ją ,  d z ia ł  l i te . racko -spo  
toczny  n u m e r u .  P o n a d t o  d o d a t k i :  „ W y c h o  
w a n ic  i szkoła**, ,N'asz lekarz**, , - .Ogrodnic, 
iw o i hodowla'**, „D om  i g o s p o d a r s l w o “.

„MAKSIMUM PRZYJEMNOŚCI PRZY MI­
NIMUM KŁOPOTU". Tętni Mowami określił 
komunikacją lotniczą 78-ietni Anglik. Samuel 
Horton, po pierwszej podróży, odbytej z Lon­
dynu do Bazylei samolotem ..Imperial Air­
w ays1*, Jeżeli kteś z czytelników chce zrobić 
mi przyjemność — kończy swoje uwagi sędzi­
wy pasażer powietrzny —  niech przyśle czek', 
k tóryby  pozwolił mi na podróż samolotem do 
Egiptu lub południowej Afryki, którą, gorąco 
pragnąłbym odbyć w dniu moich 79 urodzin.

Gołębiej 11 7. nast.  porządkiem dziennym: Prof. 
Dr. W ładysław Szafer: ..Sten i las na Podo­
lu" z lieznemi ojygjn. przeźroczami. Początek 
o godz. 6.13 pop. Goście mile widziani.

W  dalszym ciągu obrad płk. Tomaszewski wiadomość o powstaniu tej organizacji nuizycz 
złożył sprawozdanie za okres działalności za- nej. Przed koncertom imieniem Tow. Mnzyrz- 
rządu. Liczba oddziałów w okręgu krakowskim m>go i» Kilharmonji Krakowskiej przemówił 
wzrosła 7. 2) do 33. Zwiększyła się również dyr. Ułwzpieczalni krakowskiej p. żychowicz, 
liczba członków. Np. koło krakowskie i'»zy dzi ] kreśląc liiSfttirjc towarzystw muzycznych w 
siaj około 4 tys. członków, gdy przed rokiem Krakowie, które stawiały sobie za cel uprawia
liczyło ich 300, Następnie, składali spawozdanła 
kierownicy poszczególnych sekcyj. Z projek­
tów  na przyszłość wspomnieć należy o w ysta­
wie morskiej I kolonjalnej,  którą oddział łem­
kowski zamierza, urządzić z wiosną roku przy­
szłego.

Biorący udział w Zje/.dzio prof. Smoleński 
proponował wciągnięcie do prac w Lidze sfer 
naukowych. Zjazd wybrał nowe władze z gen. 
Mondem n a  c z e l e .  D j  zarządu wy t r a n y  został

nie muzyki symfonicznej. Mówca stwierdził, że 
jakkolwiek dotychczas muzycy porobili przy­
kre doświadczenia, gdyż nie znajdowali uzna­
nia. to jednak tern się nie zrażają i rozpoczy­
nają pracę z zapałem, chcąc szerzyć kulturę 
muzyczną.

Zebrani przyjmowali dyrygenta p. Benlja- 
jewa, pianistkę p. 0 . Martusiewiczową i w yko­
nanie utworów długotrwałemu oklaskami. Kon­
cert byl transmitowany przez radjo.

Dziś na ekranie teatru świetlnego „ U C IE C H A "  Starowiślna 16.

Wielki romans dzisiejszego dnia. Dramat filmowy według powieści o współczesnej kobiecie
jej prawie do miłości i szczęścia.

i w r n
M i r a ż e  s z c z ę ś c i a Univ»rsal, tw ór­

czyni Czibi, Sza­
ry człowiek, Bara da wiosenna. Arcybogata wystawa. 
\V rolach t ł  t f S t t / l ł ł K f f l B I  Paweł L U K A S ,  
głównych SŁ S i Constancja CUM-
MINGŚ, Filip FREED. — A rcybarnna  panoram a Ży­

cia kobiety, która pokochała dwu mężczyzn.

Ponadto dodatki dźwiękowe. — Kronika dźwiękowa. — Tygodnik dźwiękowy.
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Komisarzem towarzystwach ubezpieczeń
W arszaw a, 21, 11. (Telef.). O b ie g a ją  p o ­

g ło sk i ,  że w najbliższym  czasie zostaną  
m ianow ani k om isa ize  w  6 tow arzystw ach  
anezpieczem ow ych.

Porządkowanie obrotu handi. z Rosją.
Warszawa, £M. 11. (Tel,ef.) Prowadzone są 

dalszo rozmowy w spraw ie-obrotu  towarowego 
pomiędzy Polską a Sowietami. Od 1 stycznia 
wygasają, tymczasowe przydziały przyznane 

^Sowietom n a  wwóz towarów do Polski. W 
|przyszłym roku wwożone będą do Poiski ar- 
tykuły  żywnooCiowe ; surowce, jak ryby, o-vc- 
cc, tytoń, futra , kawior i t. d.

Oz ś  i codzicnti is  w kinoteatrze  dźwiękowym „ S W  l ¥ ł u
Niebrwate arŁjrflaitHo humoru: — 100 procent zubawcł — Hurag.my nieiistnnnewo śmiechu i

BUSTER ROZDAJE M IU G N Y
( L e  R o i  d e s  C h a m p s  E l y s e ’e ) .

Genjainy jfaJsifS, D i | ( ^ T C D  K F A T U f j  w P‘erw8zei europejskiej przebojowej komeuji 
humoru “ “ “  " * ' i - t a  I w l l  \y progr. s tarannie  dobrane dodatki dźwiękowe.
Przedstawienia codziennie o gouz. o, 7. 9, W niedzielę od godzinv H-cie.j popołudniu.

nurjjra«.nŁwł: ...   ■ mu — i ii i   ............. „  K    , | ........ ,(M

„Zalecenia" w sporze o Gran Chaco
--------- 0 0 000 0 '  —7—

Szpiegostwo lotnicze we Francji.
Paryż, 2-!. 11. W kołach paryskich roze­

szła się pogłoska o wykryciu nowej afery. Po­
dobno jest w tę  sprawo wmieszanych kilka 
wyższych osobistości ze sfer lotniczych. \ó-ra 
polega na zdradzeniu tajemnie lotnictwa wy­
wiadowi jednego z państw ościennych. „Le 
Jour“ twierdzi, żo sprawa będzie przedmiotem 
obrad dzisiejszego posiedzenia rady  •ministrów.

FRANCUSKI D \  PLOMATA SKAZ \N Y  WE 
WŁOSZECH.

Medjolan 21. 11. (PAT). Attaclu. handlowy 
poselstw a francuskiego w liudapeszci : Ludwil 
iBrillant skazany został przez sąd W Tolniezzo 
na  rok więzienia ; odszkodowanie pieniężne za 
orzejechanie prowadzonym przez siebie Samo­
chodem pewnego wieśniaka w okolicami 
visio.

GWew* 2'.. 11. (PAP).  >, ad> wyczapic zgro-1 
madzenie L ®  Narodów dla sprąwy konfliktu; 
boliwijsko paragwajskiego o Gh.wo, zakończyłoj 
się dr.iś iirhwałeniem -zaleceń co do sposobu: 
zlikwidowania sporu. P o  ;ek-tu z.ueceń opra-l 
cowanego przez komitet z-gromadzenia wpro­
wadzono kilka zima':. W s.wzćgołności zgroma- 
dzenii1 zrezygnowało z zalr-cema utworzenia 
/.deniilitaryzowane.j tfcrtff? .‘-ze.okoścj lf)Q km., 
pozostawiając określenie -zerokniej tej a  tref y 
uznaniu neutralnej a emisji kontroli Komisja ta  
ma się składać z delcgatf. .t  A rgenljny ,  CSflfi, 
Peru. i Urugwaju. Stawy Zjednoczone i Brazy- 
lja ziwtaną iteprotóOifii dR w yznaczenia dcl ega - 
tów do tej korni ,i.

Przewidziane jelit para tem wyrzeczenie de  
przez obie arinjc prac ofensywnych i obron­
nych w strofie szerokości 159 km. oraz ich sto­
pniowa demobilizacja '

Postanowienia clutycząei konferencji poko­
jowe,! w Buenos Aires oraz ew entiialiicęo arbi­
trażu trybunału ' łaskiego pozostają b< z 

zmiany.
< u się tyczy zakazu wywozu broni podkre­

ślono w zaleceniach zar/uuLenia majątkowe, 
nie mogące staU*-*'"»• P| , Q 1 — W ten spo- 
śfcb siało się Liść tezie. delegata ir.reri pfc- 
pfctfigo m. in. prz o: delegata Pol:ki według 
której ,.akaz wywozu br > ci m-eio być st.rsowa- 
ny tylko do państwa uznanego za napastnika, 
kom ite t  doradczy zgromadzenia mający za za­
danie śiedzió rozwój sprawy zbierze, się naj­
później 20 grudnia. Jes t  to termin wyznacza 
ny obu państwom ula, przyjęcia zleceń.

Zalec-onia zostały przyjęto przez zgromadzę 
nie jednomyślnie. Wobec tego, -żo glos stron 
nie je s t  brany w rachubę Boliwja i Paragwaj 
r-ow stawyniaiy się od głosu.

zbiorowej audycji wigilijnej, w kt/.iej wezmą" 
udział wszystkie narody europejskie. Audycja 
ta — zapoczątkowana przez radiofonie lóżnyc-fii 
krajów w'- ubiegłym roku —  obecnie będzie' 
miaia nieco zmieniony charakter co wypływał’ 
z tloiw.isricteeń zeszłorocznych

IV wigłlję Bożego A ar. usłyszą- riwijosłfr 
chaoze płyty gramofonowe z iiagra':emi kclen,' 
darni wszystkich narodów europejskich. Każda 
p ły ta  poprzc-dzona bodzie wstępem 'zabierają­
cym nie, więcej jak 500 słów i oojaśaia.ią.cym. 
charakter obrządów związanych ze “wimem Bo 
żegp > Narodzenia w danym kraju. A ' s t ę p y  bę­
dą zredagowane w dwu językach: krajowym 
i tranou skini.

-om-

Harold C. Urcy ukazał nowe oblicze. — Oddawna oczekiwana, oddawna zapewiedzia- 
na  najpotężniejsza przebojowa komedja

wspaniała, reweiacyjua t o m e d a  o zu ­
pełnie now ym , nieznanym typie pełna 
awanturniczych komicznych przygód. 

Wybuchowy komizm sytuueyi i niezwykle napięcie. — Płomienny romantyzm, żywiołowy 
humor. — Cały obraz rozsadza genjalnyni temperamer tem najpopularniejszy aktor komediowy 
wszystkich ekranów K arold  L loyd w otoczeniu najlepszych komików łm eryiti .  Realizował 
io areydzieto slynnyr reżyser Sam  T a y lo r  - -  Film ten-to owoc trzechletniej gigantycznej 

pracy 1 — Harold Lloyd s tanął w nim u szczytu swych możliwości,

Harold Lloyd

K O ®  P A Z U R

Q przyszłość katolickich związków
robotn:cz?nri w ilismczKon.

Kwestia, utrzymaniu i dalszego pomyślnego 
rozwoju dotychczasowych form katolickiego 
ruchu robotniczego należy do rządu probłe- 
mów. -o k tórych z troską myśli społeczeństwo 
r.atol;ckio Trzeciej RzoSzy. interesujące uwagi 

p r o fe s o r  u n iw e i  s y t e tu  w N. J o r k u  z o s t a ł , na ton tem at wypowiedział ostatnio prezes 
w y r ó ż n io n y  n a g r o d ą  N o b la  w  d z ie d z in ie  j zjednoczenia katolickich stowarzyszeń robotni- 

c h e m j i .  jczych (oświatowych") Schwarz, na zjaździe dic

Od piątku dnia 16 listopada w  kinoteatrze „A D Q LLQ “
Wszystkc co żyje będzie pękato ze śmiechu! — Najprzedniejsza uczta dowcipu i wesołej p io­
senki! — Ja k  Polska Polską — Nie stworzono jeszcze u nas takiego arcydzieła filmowego

świetna arcydowcipna konied- 
dja. obfitująca w przezabawne 
epizodj i pomysłowe sytuacje. 8 I 
nie majcce sobie równych pod 
względem humoru, uroku i w er­
wy ! — bajeczne przygody! P i­

kan tne  ,]ui pro quo 1 Awanturnicze komplikai j e W  głównych rolach — najznakomitszy ko­
mik polski L o ^ e k  K ru k o w sk i oraz; M arła t a r c z y ń s k a  — T oia  i< ie n k i« w k s6 w/(a  
M ichał Z nicz — R. G ie r a s iń sk i — K. T om  — F.  Jrro» .jy  W. d is^ a A sk !  i Inni. Reży­
ser MIRHAł WASZYŃSKI Muzyka: Jerzy Peterburski. — Kto nie widziaf Lopka Krukow­

skiego w tej komedji — teu nie śmiał się jeszcze w życiu prawdziwie,

cezjalnym robotników w Wry.mbcrd/.e. Nie­
dawno —  Kaz-naczył mówca —  kardyna ł Bef- 
t ram  w liście do zjednoczenia usilnie zalecał 
kontynuowanie rcligijno-kulturalncj działalno­
ści katolickich związków robotniczych. Rów­
nież ze strony w atykańskie j w -ezasic rcko- 
wań o przei.iisy wykonawczo do konkordatu 
szczególną, uwago poświęcono tym związkom, 
umieszczając je vr ramach ściśle apoliiycznę.i 
Ykcji katolickiej. B\ tern dobitniej jwdkreślić 

religijiio-kuitnndny charakter  owych stowarzy­
szeń. projektuje sio dać im nazwę „Ketteler 
Vereine'* (Związki Kettelera). W ten sposób 
uniknie się podobieństwa dźwiękowego z ofi- 
cjalno-państwow^eini nazwami, takir-mi. jak 
..ITo-iit P racy‘! (Arbeitsfronf) i iirąe. '.KAP.)

f ł n d j o .
MIĘDZYNa SODOW E PRZYGOTCW A N i Y 

0 0  AUDYCJI W IG ILIJNEJ. J a k  -adje pizygo 
towujo ściśle i precyzyjnie niektóre większe 

|, swoje audycjo świadczy fakt,  -żo w paiilziem"- 
ku na Zjeździć Unji Międzynarodowej Radjo- 
fonicznej w Pradze Czeskiej ustalono zasady

Proqr3my stacyj radiowych.
Wtorek 27 listopada pjj-i r.

Kraków, (304.3) "G-: 0.45 Audycja poranna 
z Warszawy; 7 40 Za rowiedź iwogramn: 7.50
Pogadanka dla pań: 11.57 Sygnał czasu, hej­
nał z Wiuży Ma.ri. 12.0H Trajisuiisia z W sr-ł 
S7.aw\; 15.35 I,okalne komunikaty; 1 o.45 

Tr.iDMirisjo, z Warszawy; 17.35 Plytv; 17.50*
&i«rzynka, pocztowa techiiicznn; 1M.00 Poradnik 
turystyczny; 18.10 Wiadomości bieżące: 18.1'5t 
Transmisja z Wft«vs;zawy; 10.00 Płvty : 19.sJ0
Transmisja z Wa-rszawy: 19.45 Program na
dzień następny j 19,50 Transmisja z W arszaw y ;1 
10.5f) Lokalne 1 iadomości sportowe; 20.00 Tr.- 
z Yiaiw,.: 22.00 Koncert reklamowy: 22.15 Od-‘ 
czyt ]it.: ..Liczydła i nai-ządzia geometryczne 
w starożytności’-; 28J0O Transmisja z Warsz.

Lwów, (377.1) G.: 0.45’ Yndycja poranna t  
Warszawy: 17.50 Nkrzynka poczt-, techn.; 18.00 
..Zagadnienia pochodzenia Łem ków11; 20.00
Wiolkir pot.pouri „Wesoły Wiedeń’1.

Warszawa, (1345) O.: 6.45 Pieśń ,,Kied* 
ramie w ita ją  zorze’1: 0.52 Gimnastyka: 7.15
Dziennik poranny: 0.50. 7.0? 7.25 "Muzyka po­
ranna z płyt: 7.35 Chwilka pań domu: 7 40 Za-, 
powiedź prog-ramu: 7.50 Koncert rekiatunww;, 
12.03 Windom, m. 1eoroJo£iC.zne; 12.05 Przegląd 
prasy; 12.10 Koncert 12.45 P ogadanka dla dzie 
oi; 13.00 Dziennik południowy: 13.05 D. c.
koncertu; 15.30 Wiadomości o ekspor io pol­
skim; 15.35 Przegląd giełdowy; 15.45 K -ncert; 
muzyki lekkiej: 10.05 Koncert; 16.45 Skrzynka 
H e n  17.00 Recital śpicwac-zy; 17.25 Skrzynka 
językowa: 17.3.5 Płyty- 17.50 ISkrżynką poczto- 
tow a techniczna.; 1S.00 Wiadoinoś\i rolniczej 
18.10 Życie kulturalne i artystyczne stolicy;) 
13.15 Senaty: 18.45. -Pan Tadeusz w słowiań­
skich przekładach '1: 19.00 Muzyka salonowa z 
płyt; 10.20 P ogadanka aktualna: 19-30 Recital 
śpiewaczy; 19.45 Program na- dzień następny; ' 
19,59 Wiadomości -portowe: 20.90 Wesołe pot-1 
pourri ze. Lwowa: t’0.4 5 Dziennik wieczorny;/ 
20.55 J a k  pracujemy w Polsce: 21.00 Reportaż 
muzyczny; 22.00 Koncert reklam owy; 22.15 
M:izy"ka taneczna: 22.4 > ..Kwrzy.stna loka ta  poł 
skieh kapitałów 23.00 Wiadomości meteorolo-? 
giczne: '23.0:5 D. c. muzyki tan.

Katowice, (395.8) G,. 15.35 Wiadomości)
gospodarcze; 13.00 ,,0 ffórolu Brzę-kale1’; 20.00 
rraiismisja z Teatru Polskiego w Kurowicach 
fragmentu koncertu jubileuszowego Chóru Mę-( 
skiego ..Echo‘\; 22.45 „Kasprowicz na Śląsku11, 1 
feljeton.

^ ł a d k $ ;  a a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!
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Diun Hanki * mskiei.
P ow ieść  współczesna.

U cz u la  zimne tchn ien ie  zgrozy ,  zrobiła 
k i l k a  k r o k ó w  n a  n iepew nych  u g in a jąc y ch  
się n o g ac h .  Ś c isnę ła  zęby', tw arz ,  s ta ła  sio 
p o w a in ą  i p raw ie  groźną.

—  N iechże się pan i decydu je !  —  wo-1 
la ł  rozpaczl iw ie  S tock i.  —  'UyJe czasu s t r a ­
c i liśm y n a  rozm ow ę i j a k ie ś  m e d y ta c je .  —  
O czem tu  m y ś leć ?  W in n a  je s t  pum . czy 
n iew inna ,  t a k  czy  t a k  a re sz tu ją ,  b o  wszyst-  
ko p r z e m a w ia  przeciw- p a n i '  J e d z im n y  n a  
m iłość B o sk ą ,  clokad p a n i  chce! Yle jedzic-

m y w  te j  chw-ih. bo przecież szukają  
pani!...

iSzczera rozpacz S tock iego  zelek! ryzo­
w a ła  H a n k ę  i p obudz i ła  g o rą c z k o w ą  cner- 
g ję .  Nie m ia ła  zam iaru  nc iokac  z togo  d o ­
m u  na zawsze, chc ia ia  po sz u k ać  schron ien ia  
na  b u d o w ie  pod Tniskown.uu i j iozostać fam 
ta k  d ługo , póki nie zniknie n iebezpieczeń- 
two. lub n ie zna jdz ie  innego  w yjśc ia .

C hw yciła  S tock iego  za roko:
—  T a k .  t r z e b a  st-ąd uc iekać.  srie0h nińje 

pan  odwiezie. P roszę  ty lk o  o to. bo  później 
po radzę  sobie sam a. Muszę s p a k o w a ć  w a ­
lizkę!  Źa p ięć  m in u t  b ęd ę  g o to w a  —  pow ie­

działa nerw ow o, w y b ieg a ją c  do są s iedn iego  
pokoju .

J e j  podn iecen ie  udzieli ło  sic Etoekieimi. 
Chodzi! po poko ju ,  p o ły k a ją c  się o meble, 
każda, s e k u n d a  w y d aw a ła  mu się - godziną,  
zbliżająca, k a ta s t ro fę ,  k tó rą  wy 'obrażenie 
ry so w a ło  nni w  postac i  sam ochodu  z a g e n ­
tami i to w arz y -z ąeo j  im k a re tce  w ięziennej.

H a n k a  pr/.v pomóOy s in - try  w k ła d a ła  do 
m alej walizki n a jbardz ie j  niezbędno rzeczy. 
S to ck i  raz  po raz nieeii rpliw ie zag lądał do 
poko ju ,  p o tem  jakby coś przypom nia ł  sobie, 
w yw ola i  Elę i p o p n .d k  b y  zoMala w miesz­
k an iu .  czeka jąc  na jego  pow rót.  Nie sprze 
e iw ila  się. sk inę ła  głowa, na z n a k  zgody, 
lecz po chwili za u w aży ła .

—  J e d n a k  nie lozm niem . jak można 
-chować- cz łow ieka  przed polic ją?

W  jej głosie znów /mlźw.iączaiy nu ty  
zw ątp ien ia  i s z yders tw a ,  przytm n spojrzała 
bez radn ie  na fo to g ra f ię  ojca.

Z jaw iła  się H a n k a ,  podbić gła do b iu rka
i zaczęła  p rze w rac ać  pap iery .

—  Gdzie się podzia ł tm)j na-zportV —  
wolała, o tw ie ra jąc  szu flady

E la  ocknoln  sio.
—  P a - z p o t l ?  Tu loży. ma*/.! —  w e tk n ę ­

ła jej do reki k s ią że cz k ę .  i
H a n k a  schow a ła  ją  do torubki.  uścisnęła 

s ios trę  i pobieg ła  na duł. Za n ią  apit?sznym 
krokiem  pod ąż e l  S tocki z w alizką ,  z tą  s a ­
mą iwilizką. z którą, p rzed  k i lkom a m iesią­
cam i u c ie k ła ’z je g o  dom u.

P rz y  fu rtce  H a n k a  odw-róciła się. E la  
s tah i  w  oknie ,  ale rue podniosła  ręk i.  nic 
posia ła  żad n eg o  ge-stu pożegnania ,  jej s n ­
ęli. . b łyszczące oczy m ia ły  w yraz  ja k b y  
irdnji.

S am ochód  ruszył.
—  D o k ą d ?  —  zap y ta ł  Stoch i.
—  Na b u d o w ę  vle po jedz iem y  inną, 

o k rężną  d rogą.  Będę d a w a ła  w sk az ó w k i
j s z o f e r o w - j .

Ściemniało. G dy  minęli la-sy. leżąc,e na. 
! w ysokośc i  B ielan po obu s tronach  górne,i 

• zo.se. na horyzoncie m ig n ę ły  ognie  M ura­
nowa.

:stocki miał za dużo dn pow iedzen ia ,  lecz 
j milczał, zm uszając  się do log icznego  m y ś le ­

nia nad  m ożliw ościam i u ra to w a n ia  H ank i,  
j e d n a k  w szys tk ie  p lany  m ia ły  tę  rsamą za ­
sadnicza, w adę .  że n ie d a w a ły  żadnej gwa- 
racji bezp ieczeństw a .  N a jba rdz ie j  rea ln y m  i 
s to s u n k o w o  ła tw ym  w y d a ł  mu się jedmi. 
k tó r y  n ie d a w n o  określi ł  j a k o  bezsensow ną 
fan ta z ję :  im więcej rozm yśla ł nad  uc ieczką 
do Brazylji .  tem  prędzej u tw ierdzał  się 
w  p rze k o n an iu ,  że zna lazł najlepsze i naj 
pown.ejszo w yjście.

S am ochód  w jechał  do m iasta .  Pod  i\ ska 
z ó w k a n n  H a n k i  w óz k o ło w a ł  no w ąsk ich  
u liczkach  p rzednneśck i i up łynę ło  sporo cz a ­
su. zan im  w y d o sb i ł  s ię  na  ul. G órczew ską .

—  Teraz" p ros to  —  pow iedz ia ła ,  odchy  
.(*. się n a  oparcie.
Z apa l i ła  papieros i .  p u y  ś w ie t l e _ zapałk i

S to ck i  spos t rzeg ł  akppirm ą tw arz ,  lekko  
śc iąg n ię te  b rw i i szare oczy-, w- k tó ry c h  cza i­
ła się t rw oga .

Zaciągnęła, się parę  -razy  i pow iedz ia ła  
cicho, ja k b y  do Dc-bie:

—  YYszy s tk o  w- porządku .. .
—  Je szc ze  nie — p o d ją ł  S tock i —  bedę  

spokojny ,  k ie d y  się downem, że pan i je s t  
w zupe łnem  bezpieczeństw ie .

—  N ajlep ie j  Pędzie, jeśli pan p rzes tan ie  
się o m nie  troszczyć .

Chciała n ad a ć  g łosow i -poko jny ,  n a w e t  
o b o ję tn y  ton .  nlu Odpowiedź wyszła szo rs t­
k a  i n ieszczera .

—  D laczego  pani l a k  m ówi? —  z a p y ta ł  
prosto .

Z aw stydz iła  się. położyła mu rękę n a  r a ­
m ieniu i powiedzia ła  m iękko:

—  'Przepraszam , panie A ndrze ju !  Nie 
zas ługu je  na paiDką p rzy jazn .  P a n  mi o k a ­
zał t yl e  s m e t .  a ja n ig d y  nie b y ła m  d o b ra  
d la  pana .  1 'zęslo m yśla łam , że. byłoby- zn acz­
nie lepiej dla pana .  gdybyśmy- się by li  n ie 
s p o ik i l i .  g d y b y m  nie m ie sz k a ła  u p a n a —

—  N iew arto  w-.pominąć o tem... C hcia­
łem pomóiC pann ie  Eli, może d la teg o  twlko. 
że "yle lat p rzeży łem  i nie zrobiłem nic d o ­
b rego . P a n ią  d e  ę m a to w a ć ,  bo...  Z re sz tą  
poco mówić o tern. co m inę ło  bezpow ro tn ie?

—  Nie, petnie Ymltzeju. m uszę  sam a so ­
bie radz i  ... Co p an  może zrobić?  —  dodała  

'-po k ró tk im  nam yśle .,
i -  O żyw ił się.'*
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Mwaf@&wmz, p o d w 4 śe tunM gstyfia-
wschód

ściąga bogatych turystów .
D a le k i  W s c h ó d  z p e w n o ś c ią  d łu g o  je s z ­

cze  p o z o s ta n i e  d la  E u ro p e jc z y k ó w  o w ia n y  
n im b e m  e g z o ty z m u .  I lu ż  to  z n a s  c h c ia ło ­
b y  zw ie d z ić  t e  d a l e k ie  k r a i e  i n a  m ie js c u ,  
o so b iś c ie  p r z e k o n a ć  się, ile. p r a w d y  z a w ie ­
r a j ą  w  sob ie  o p isy  p o d ró ż n ic z e  lu b  zd jęc ia

i F ra n c u z ó w .  K o le jność  ta  p o z o s ta je  n ie ­
z m ie n io n a  od l a t  dz ie s ięc iu .

P o d o b n ie  n ie  z m i e n i a  s ię  ś ro d o w isk o ,  
z k tó r e g o  p o c h o d z ą  tu r y ś c i .  Z A m e r y k i  
<z -San F r a n c i s c o  do J o k o h a m y  d w a  ty g o ­
dn ie ;  p r z y b y w a ją  m i l jo n c rz y ,  z n a n i  a k to -

f i lm o w e .  N ie s te ty ,  d u żo  t rze b a  n a  to c z a s u  juzy  f i lm ow i,  s ta r s z e ,  b o g a te  p a n ie ,  ż o n y  
fl je szcze w ięcej  p ien iędzy . W ystarczy  spój- b a n k i e r ó w  i p rz e m y s ło w c ó w .  T rz e b a  p r z e ­
jrzeć n a  m a p ę ,  by  u z m y s ło w ić  sob ie  o d r a z u l  eież m ie ć  w ie le  p ie n ię d z y ,  b y  w y d a ć  za 
d e  t r u d n o ś c i .  | p r z e ja z d  o k r ę t e m  do J a p o n j i ,  w  j e d n ą  s tro -

Z d a w a ło b y  się p rze to ,  że ty lko n ie l ic z n i  i ną, 300 z ło ty c h  d o la ró w .  W ię k sz o ść  C h iń -  
1 w y b r a ń c y  f o r tu n y  z w ie d z a ją  S z a n g h a j ,  P e - j e ż y k ó w  to k u p c y ,  z a l ic z a n i  n ie s łu s z n ie  do 
k in ,  ,Seul. K jo t i  lu b  Tokjo .  W  rz e c z y w is to - j  t u r y s t ó w , W ś ró d  R o s j a n  z n a jd u j e  s ię  h a r -  
ści j e s t  ic h  i  w ie le  w ięce j ,  n iż  n a  to  w s k a -  dzo w ie lu  e m ig r a n tó w ,  je ż d ż ą c y c h  z k r a j u  
ż u j ą  t r u d n o ś c i ,  z w ią z a n e  z pod różą .  J do k r a j u  w  p o s z u k iw a n iu  za  p r a c ą .  A n g i i -  

Cśrodkiem  zainteresow ania turystów  k ó w  r e p r e z e n t u j ą  d y p lo m a c i  i u r z ę d n ic y ,  a 
była i jest d o ty c h c z a s  Japonja. A m e r y k a n -  z N ie m c ó w  s p o ty k a  się  p r z e w a ż n ie  uezo-  
sk ie  to w a rz y s tw a  podróżn icze ,  o rg an iz u ją -  n y e h ,  s t u d e n t ó w  i w o js k o w y c h .  W s z y sc y
ce „w y c iec zk i  d o k o ła  ś w i a t a ” , w y z n a c z a ją  
t r a s ę  przez  „ K ra j  W s c h o d z ą c e g o  S ło ń c a 11. 
A n g l ik ,  p r a c u j ą c y  p rze z  c a ły  ro k  w u p a l ­
n y c h  I n d ja c h ,  w ię k s z ą  część u r l o p u  s p ę ­
dza  w J a p o n j i  i ta n i  też  je d z ie  z S z a n g h a ju  
n a  w y p o c z y n e k  b o g a ty  k u p ie c ,  k tó r y  chce 
u c ie c  od  n o c n e g o  ż y c ia  i h u la n e k .  D o k ła d ­

n y m  w ięc  w s k a ź n ik i e m  w  r u c h u  tu r y s ty e z  
n y r a  n a  D a le k im  W s c h o d z ie  je s t  J a p o n ja .

W e d łu g  o f ic ja ln y c h  j a p o ń s k ic h  d a n y c h  
s t a ty s ty c z n y c h ,  Kraj N ipponu zw iedziło w 
1931 roku 27.272 cudzoziem ców, w 1932 r. 
20.076, w 1933 r. — 26.460. W  b ie ż ą c y m  r o k u  
w  p ie rw s z y c h  c z te re c h  m i e s i ą c a c h  z a r e j e ­
s t r o w a n o  p rz e sz ło  10 ty s i ę c y  c u d z o z ie m ­
ców , z czego 4.133 w  ciągai k w ie t n ia .

N a s i le n ie  r u c h u  tu r y s ty c z n e g o ,  j a k  w i­
d a ć  z ty c h  cyfr ,  j e s t  z m ie n n e ,  a. p rz y c z y n  

,tego s z u k a ć  n a l e ż y  p r z e d e w s z y s tk ie m  w  za 
t a r g a c h  w o je n n y c h .  W  c z as ie  w z g lę d n e g o  
s p o k o ju  w  1930 r .  .Japonję ' zw ie d z i ło  33.572 
c u d z o z ie m c ó w ,  lecz  j u ż  w  n a s t ę p n y c h  dw u  
l a l a c h  p o ż o g a  w o je n n a  n a d  C h i n a m i  o s ła ­
b i ł a  r u c h  t u r y s ty c z n y .  D o p ie ro  o s ta tn ie  
s p o k o jn i e j s z e  n ie c o  d w a  ł a t a  w y k a z u ją  
p e w n ą  p o p r a w ę ,  choć  g ro ź b a  n a p a d ó w  b a n  
d y c k i c h  w  M a n d ż u k o  i n i e p e w n a  s y t u a c j a  
p o l i t y c z n a  —  o d s t r a s z a j ą  E u r o p e jc z y k ó w  i 
R o s ja n  od d r o g i  l ą d o w e j  p rze z  S y b c r ję .  — 
Z w a ż y ć  p r z y t e m  n a le ż y ,  że Chińczycy sta ­
nowią około 40 procent ogółu turystów, 
z w ie d z a ją c y c h  k r a j  sw eg o  s ta r e g o  w r o g a  
—  J a p o n ję .  N a  d r u g i e m  m ie j s c u  z n a j d u j ą  
s ię  A m e r y k a n ie ,  d l a  k tó r y c h  r o z k w i t  p o ­
tę g i  N ip p o n u  p o z o s ta n i e  z a w sz e  f a k te m  
n i e z r o z u m i a ł y m ,  tu ż  z a  n i m i  l iczbow o w  
r u b r y c e  s t a ty s ty c z n e j  k r o c z ą  '„w szędo­
b y ls c y "  A n g l ic y ,  w re s z c ie  R o s ja n ie .  D o p ie ­
r o  po ty c h  s t a t y s t y k a  w y m i e n i a  N ie m c ó w

je d n a k  liczą się o s ta tn io  z g ro sz e m ,  to  też 
l iczn ie j  z w ie d z a ją  J a p o n ję  w  czas ie ,  gdy  
l in je  o k r ę to w e  u d z i e l a j ą  zn iżek  w  o k re s ie  
z im o w y m ,  w ięce j  n ie b e z p ie c z n y m  z p o w o ­
d u  b u rz  n iż  w  se zo n ie  le tn im .

R u c h  t u r y s ty c z n y  w J a p o n j i  w zm oże  
się n a p e w n o ,  g d y  ty lk o  u s t ą p i  p o l i ty c z n a  
n ie p e w n o ś ć  j u t r a  n a  D a le k im  W s c h o d z ie  
i gdy zniknie w idm o w ojny. —  R z ąd o w e  
„Biuro Turystyczne", u r z ą d z o n e  w e d łu g  
w z o ró w  a m e r y k a ń s k i c h  d z ia ła  n a d z w y c z a j  
s p r a w n ie ,  a „Stow arzyszenie Japońskich  
Hoteli" u d z i e l a  zn iże k  t u r y s t o m  w e  w sz y s t  
k ic h  m ie js c o w o ś c ia c h ,  g o d n y c h  w id z e n ia  
w  J a p o n j i .  — Z „ B iu r e m  T u ry s ty c z n e m *  
w s p ó ł p r a c u j ą  k o le je  p a ń s tw o w e  i p r a w ie  
w s z y s tk ie  l i n j e  o k rę to w e .  T rz e b a  te ż  p r z y ­
zn a ć ,  że p r o p a g a n d a  t u r y s t y c z n a  j e s t  t a m  
p r o w a d z o n a  bez  z a r z u tu .  N a  t e n  cel w y d o ­
je  „ B iu ro  T u r y s t y c z n e 11 oko ło  pó ł m i l jo u a  
z ło ty c h  ro cz n ie ,  z czego lw ią  cz.ęść p o c h ł a ­
n i a j ą  o g ło s z e n ia  w p r a s i e  z a g ra n ic z n e j ,  
d a r n io w e  p r z e w o d n ik i  i f i lm y  k r a j o z n a w ­
cze.

Nie t y lk o  j e d n a k  d z ię k i  u m i e j ę t n i e  p ro ­
w a d z o n e j  r e k la m ie .  J a p o n j a  j e s t  S z w a j-  
c a r j ą  a z j a ty c k ą .  C u d z o z ie m ie c  po  k r ó t k i m  
n a w e t  po b y c ie  w  t y m  k r a j u  p rzekonyw anie  
s i ę / ż e  o p isy  p r o p a g a n d o w e  n ie  m ija ją ,  się 
z rz e c z y w is to śc ią .  K a ż d y  g a j k o k u d z i n  (otą 
c o k ra jo w ie c )  u p r z e jm ie  i g o ś c in n ie  p o d e j ­
m o w a n y  p rz e z  Jap o ń cz y k ó w ',  z a w sz e  z n a j -  
dzie  t a m  coś c iek a w e g o ,  z d z ied z in y ,  k t ó r ą  
go s p e c ja ln ie  in te r e s u je .  N a js i ln ie jszeg o  
zaś  po  p o w ro c ie  z „ K r a ju  k w i tn ą c e j  w iśn i*  
j e s t  .w s p o m n ie n ie  p i ę k n a  p r z y r o d y ,  k t ó r a  
t a k  h o jn ie  w y p o s a ż y ła  w sw e  d a r y  te  604 
w v s p v .

M. BABIŃSKI.

ezelnika urzędu celnego lub jego zastępcy. J e ­
żeli zajdzie konieczność przeprowadzenia rewi­
zji osobistej, powinna ona być dokonana bez 
czynienia zbytniej przykrości osobom rewido­
wanym i bez obrażania ich godność osobistej. 
Kobietę może poddać rewizji osobistej tylko 
kobieta, a . jeżeli zachodzi potrzeba obecności 
świadka przy rewizji kobiety, świadkiem tym 
może być również tylko kobieta, Przed doko­

naniem rewizji należy wezwać podejrzaną oso­
bę. aby dobrowolnie okazała ukryte towary.

SKUTKI NIEZAPŁACENIA OPŁAT CELNYCH 
Towary od których należności celne nie 

zostały uiszczone w przepisanym okresie, pod 
legają sprzedaży w drodze przetargu. Sprzedaż 
towarów może być przez urząd celny odroczo­
na  na wniosek strony. Odroczenie sprzedaży 
nic może przekraczać okresu 6 miesięcy od 
(laty, w której należności celne, powinny być 
niszczone, przyczeni towary takie na czas od­
roczenia- mcigą być przechowywane w maga­
zynach lub składach celnych.

SC&ktey wysokości 4.5$© metrów.
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Regjony  górskie w Alpaclt, wznoszące się ponad  4.500 metrów, należą już do strefy wiecz 
nego lodu. W górach natomiast Boliwji w południowej Ameryce na  tej wysokości rozwija 
się jeszcze bujna, roślinność, a osobliwością, są  piękne okazy kaktusów, tak modnych ostatnio 
w Europie: Na pierwszym planie widzimy kilkumetrowpj wysokości „.slupy kaktusową*, kwit­

nące n a  wysokości 4.500 metrów.
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Co wolno przewozić pizbz granicę.
Dla wyjeżdżających zagranicę niewątpliwie 

ir.tcresującemi będą przepisy celne- obowiązu­
jące od dnia 28-go października b. r. Nowe 
prawo celne obowiązuje zarówno na obszarze 
Polski jak  i  W. M. Gdańska.

Za podróżnych w  rozumieniu przepisów cel 
nyeh uważa się osoby, przekraczające granicę 
celną za dokumentami, upoważniejącemi do po­
dróży do obcych krajów; nie są podróżnymi o- 
jSoby, przekraczający granicę za przepustkami 
'granicznemu kartkam i cyrkulacyjnemi i  inne- 
roj tego rodzaju dokumentami przewidzianemi 
w umowach o ruchu granicznym.

PRZEDMIOTY OSOBISTEGO UŻYTKU.

Do przedmiotów osobistego użytku, po­
trzebnych w czasie podróży i  podlegających 
zwolnieniu od należytości celnych zalicza się 
.przedewszystkiem: ubranie, bieliznę, obuwie, 
p rzybory  toaletowe, poduszki, pledy, książki 
i inne przedmioty codziennego użytku. Poza- 
tem mogą być zwolniono od. należności celnych 
przewożone przez podróżnych do osobistego u- 

1 ż y tk u : duże tałje kart  do gry  bez opakowania, 
apara ty  fotograficzne z jednem pudelkiem

mają prawo żądać okazania dokumentów po­
dróże.

BEZ CŁA.
Podróżni mega przewozić do własnego u- 

żytku bez cła i opiat monopolowych drobne ilo 
ści wyrobów tytoniowych, a  to: do 50 gr. ty ­
toniu do palenia. 10 gr. tabaki, albo 50 sztuk 
papierosów lub 20 sztuk cygar. Następnie n a ­
poje spirytusowe w ilości uic przekraczającej 
ogółem jeden litr w butelkach odkorkowanych, 
dale j  wino lub miód sycony w ilości jednego 
litra w butelkach odkorkowanych. dwa pudel­
ka  zapałek na osobę.

OBOWIĄZEK ZGŁOSZENIA SIĘ DO 
URZĘDU CELNEGO

istnieje dla osób zamierzających przekroczyć 
granicę celną również i wówczas gdy n ie  mają 
ze sobą żadnych przedmiotów do odprawy. Po­
dróżni obowiązani są przed rozpoczęcie] rew i­
zji celnej rozpakować [ przygotować wlasnem 
staraniem bagaże w ten sposób, aby rewizja 
celna mogła sic odbyć bez zwłoki j bez trudno­
ści, Podróżni powinni pokazać wszystkie przed 
mioty przewożone ze sobą, przyezem obowią

.k i i :  do 24 sztuk lub jedna rolka błon foto-1 » " •  *  * » « " *  <»o oclenia przedinióty njeprze- 
, . . .  0 ,  v . . znaczone do ich osobistego użytku. Jeżeli cbo-graficznycli, podróżne maszyny do pisania, woz i ‘•“ v/ u ® ^

ki dla dzieci i do przewożenia chorych, ekwi­
punek turystyczny sprzęt syortowy,
instrumenty muzyczne, broń palna m y . - - , .
i naboje do niej w ilości do 100 sztuk, k rótka P™clnr.otow podlegają oclcnm

i c v„ ,  dzi 0 przedmioty przeznaczone do osobistego 
drobne ! nżytku, podróżny może zgłosić ustnie wniosek, 

'śliwska s ^Jr urzędnik rewidujący określił, które z tych

broń palna dla osobistego bezpieczeństwa z na­
bojami w ilości do 25 sztuk.

Przedmioty, osobistego użytku podróżnych 
mogą być zwolnione od cła tylko w tym przy­
padku, jeżeli były przez podróżnego używane 
i posiadają ślady użycia. Jeżeli ze względu na 
ilość lub jakość wprowadzonych rzeczy podró­
żnego zachodzi potrzeba stwierdzenia za trud­
nienia. i stosunków podróżnego, urzędy celm

które podróżny nie uiści przypadających opłat 
celnych, mogą! b y ć  na wniosek ustny podróż­
nego przyjęte do tymczasowego przechowania 
w urzędzie celnym, a przechowanie to może 
trwać w przeciągu 3 miesięcy od daty  przy­
jęcia.

REWIZJA OSOBISTA.
Rewizja osobista osób może być '.przeprowa 

dzona tylko na każdorazowe zarządzenie na-

Bony podrćżne w  Austrji
C zęsto . siąp zdarza, że skrzętnie oszczędza­

ne li wory, przeznaczone na podróż, znajdują, 
niestety jirzed terminem podróży inne waż­
niejsze 'zastosowanie. Rozwiązanie tej.  nieo­
mal ogólnej, bolączki, jaką. jes t  brak gotówki 
na wymarzoną, a nawet postanowioną, podróż, 
znaleźćby można w tworzeniu indywidualnych, 
nienaruszalnych funduszów podróżnych. Takie 
rozwiązanie sprawy przeprowadziła u siebie 
Austrja, k tó ra  choć terytorialnie mała, stara 
się ułatwić, swoim obywatelom poznanie włas­
nego kraju.

Z dniem 1 października 1934 r. wprowa­
dzony mianowicie został w. Austrji obrót au. 
strjackiemi bonami pedróźnemi (Rcisowarken- 
verkehr). Obrót ten umożliwia opłatę kosztów 
podróży z góry n a  ra ty  przez nabywanie bo­
nów podróżnych. Bony (e. naklejone na spe­
cjalnych arkuszach -zbiorowych, przyjmowane 
są jako opłata za wszelkiego rodzaju bilety, 
a więc bilety kolei państwowych, autobusów, 
statków i t. d. Remy podróżne, oraz arkusze 
zbiorowe, nabywać można na dworcach, w urzę 
dacii -państwowych oraz w biurach podróży i 
biurach okrętowych. Cena poszczególnych bo­
nów jest bardzo niska, zaczyna się już od 30 
groszy.

Praktyczne przeprowadzenie tego systemu 
zbierania bonów wygląda następu jako: po za­
kupieniu takiej ilości bonów, k tóra  wystarcza 
do wypełnienia arkusza zbiorowego, można się 
udać w podróż. Przedkładamy więc w odpowie 
dnieli b iurach arkusz, a w zamian za arkusz 
otrzymujemy bilet: różnice między ceną bi­
letu a  ilością uzbieranych bonów dopłacamy 
gotówką, a  o ilo bonów jest więcej, aniżeli wy­
nosi cena biletów, otrzymujemy resztę w ta- 
kichże bonach. O ile posiadacz bonów nie chce 
zużyć ‘Odrazu zapełnionej k a r ty  zbiorowej, — 
cltee ją  bowiiem zachować na później, bądź zbie 
rac dalsze bony, —  wtedy udaje się do odnoś­
nego urzędu i każe sobie ostemplować zapeł­
nioną kartę zbiorową. K a r ta  ostemplowana 
zyskuje na wartości,  gdyż już po trzech mie­
siącach —  wartość jej podnosi się o G procent. 
Procenty to w zrasta ją  w przeciągu roku do 
wysokości 10 proc. Posiadacz takich w spe­
cjalny sposób ostemplowanych bonów podróż­
nych, korzysta  więc w wyniku oprocentowa­
nia ze zniżek- biletowych. Ponieważ bony tc 
ważne są przy kupnie, wszelkich biletów, n a ­
wet tych. których cena sama przez się została 
już •obniżonaJ posiadacz bonów ostemplowa­
nych korzysta  z -podwójnych zniżek, z tych lip. 
udzielanych za gotówkę przy określonych w y­
cieczkach. biletach świątecznych powrotnych

i t. p. i zc zniżki, wynikłej 7, oprocentowania 
jego kar ty  zbiorowej.

Bcmy podróżne nie są imienne, lecz ważno 
są na. okaziciela.

Rajdowy pociąg narciarski w lutym.
Zwolennicy rajdowych pociągów narc iar­

skich powitają z dużom zadowmleniem zapo­
wiedź uruchomienia w dniach od 17 do 27 lu­
tego t935 v. Raidowcgo pociągu narciarskiego, 
którego trasa  biec będzie podnóżem Karpat- 
Rociąg organizuje ruchliwe Tow. Krzewienia 
Narciarstwa. Pociąg będzie złożony 7, wago­
nów pullmanowskich wyposażonych w garn itu ­
ry- pościelowe z wagonów sypialnych, z wago­
nu restauracyjnego, dancingowego i kąpielo­
wego. z magazyiiu-przpchowalni nart. z prze­
działu fryzjerskiego i t. p.

Zniżki k *le jo w e dla naw oreńców - 
eudzożiemeów na W ęgrzech.

•Świadoma i celowa polityka, węgierskich 
kolei -żelaznych w kierunku ściągania do .Wę­
gier .jaknajwiększej ilości cudzoziemców, roz­
porządza obecnie, nowym w tym kierunku 
środkiem. Oto w tych dniach wyszło rozporzą­
dzenie ustalające, iż nowożmky-cudsozioiney. 
pragnący zwiedzić w czasie, podróży poślubnej 
Węgry, korzystają z 5 0 uj zniżki w cenach bi­
letów kolejowych.

„CZŁOWIEK W OBLICZU GÓR” . IV han­
dlu księgarskim okazałą, się broszura znako­
mitego znawcy alpinizmu i geografa. Michała 
Pawlikowskiego, p. t. „Człowiek w obliczu 
g ó r“ . wydana w Krakowie 1934. Aufor w bro ­
szurze tej przedstawia ustosunkowanie się czln 
wieka do przyrody, a zwłaszcza gór.

Przechodząc kolejno historyczny rozwój 
stosunku człowieka do gór, opisuje nam autor 
dwa zasadnicze p rądy  alpinizmu, które wytwo­
rzyły się z pobudek natury  ludzkiej. -Jeden 
z nich dąży do szacunku i miłości do gór — 
pragnie te góry pozostawić takiemi jak jo na tu 
ra stworzyła, drugi zaś dą.ży do pokonania ich 
niedostępności przez stosowanie udogodnień 
technicznych i I. p. majak, na oku przede­
wszystk iem swój własny interes. Również po­
rusza au tor  kwestję trak towania  wspinaczki, 
jako sportu. Wkońou występuje w obronie 
ochrony przyrody, zwalczając zamiar budowr 
kolejki na K asprowy Wierch w Tatrach .  ,

Broszura ta jest nadar ciekawa i warto ja. 
przeczytać.
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